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BÓG —  OJCZYZNA —  CNOTA —  NAUKA —  PRACA.

Do wszystkich druhów w dniu 3 Maja.
Druhow ie! Obchodzim y dzisiaj nasze „Św ięto N arodow e", u roczy­

stość ogłoszenia K onsty tucji M ajowej.
'K onsty tucja  z 8 m aja 179.1 r., to  „testam ent, m iłości O jczyzny", 

pozostaw iony  nam  przez naszych  przodków . Oni w idząc u p ad a jącą  Pol­
skę. za tro skan i, w m iłości ku O jczyźnie, stw orzyli to w ielkie dzieło.

Zasadam i te j K onsty tucji: „służyć B ogu i O jczyźnie", żyła roz­
d a rta  P o lsk a  przez 150 ła t niewoli. P rzez  150 la t niewoli, dzień ogło­
szenia Konstytucji, był św iętem  „M iłości O jczyzny", by ł dniem , w k tó ­
rym P olacy  na  całej kul i  ziem skiej odnaw iali ślubow anie miłości 
wspólnej swej M atce - Polsce.

Dzisiaj Po lska nasza, choć w olna, ma jeszcze licznych w rogów, 
a najn iebezpieczniejszy  ten , co z piersi J e j  synów , chce w ydrzeć miłość 
dla O jczyzny, a  zaszczepić w nich niechęć i. n ienaw iść.

D ruhow ie! My, m łode orły  polskie, stan iem y do w alk i z ty m  w ro­
giem. Miłości O jczyzny z serc w yrw ać sobie nie dam y!

W dniu  dzisiejszego św ięta „M iłości O jczyzny" odnów ny nasze 
ślubow anie, że M atkę naszą Polskę kochać i służyć Je j zaw sze będziem y.

Skupieni pod sz tandarem  K rzyża i Orła Białego poprow adzim y 
naród  do zw ycięstw a, do w ew nętrznego odrodzenia Polski. —  Gotów!

I. Zjazd Patronatów.
I. Zjazd Patronatów , na który Związek zaprosił wszystkich Patronów 

wiccpatronów i Przyjaciół naszych stowarzyszeń z inteligencji odbył się dnia
8. kwietnia i), r .w Krakowie w sali Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
przy ulicy Basztowej L. 8. Według* listy obecnych, w Zjeździe wzięło udział 
pomimo niepogody 118 osób. w tem 47 osób z inteligencji świeckiej i 71 osób 
ze sfer duchowieństwa. Z przedstawicieli władz szkolnych obecnymi byli 
p. Dr. Wł. Zamula, p. inspektor L. .Wojnarowski i p. inspektor Dr. Durek.



O godz. 9*/« otwarł Zjazd prezes Związku X. A. Paryś, witając przed­
stawicieli szkolnictwa, i wszystkich zebranych. Następnie zaproponował na 
przewodniczącego dyrektora szkoły z Krzeszowic p. Stanisława Polaczka, 
a na sekretarzy p. Franciszka Blecharskiego, kierownika szkoły z Mnikow a. 
i X. Jana Sidełkę, sekretarza Okręg, z Kai war ji. Po przyjęciu propozycji 
oklaskami, odczytał sekretarz generalny sprawozdanie z ostatniego X Zjazdn 
XX. Patronów, a  następnie sprawozdanie z działalności Stowarzyszeń 
i Związku za rok 1925. Obydwa sprawozdania przyjęta bez dyskusji.

Pierwszy referat na temat: Inteligencja a praca społeczna wśród 
młodzieży poszkolnej wygłosił p. prof. Eug. Jelonek, omawiając w nim 
koleino: kwestję młodzieży poszkolnej, tych 2 miljonów przyszłych oby­
wateli; zadanie inteligencji wobec tej krwestji; trudności tej pracy i jej 
zasady, które muszą być oparte o niewzruszoną katolicką moralność.

W drugim referacie X. dyr. L. Biłko, delegat Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej z Poznania omówił system wychowawczy i oświatowy Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej. W skazując na nowy typ w wychowaniu naszem, typ 
Obywatela jąk  najletpiej narodowo i religijnie uświadomionego, omówił 
drogi togo wychowania w organizacji i jego cechy charakterystyczne.

Po przerwie 10 minutowej, która nastąpiła po drugim referacie, przybył 
na  salę Najprzeiw. Książę - Metropolita Sapieha, powitany przez, przewodni­
czącego p. dyr. Polaczka. Książę-Metropolita przemówił, wyrażając radość 
z tego, że inteligencja świecka staje do wspólnej pracy z duchowieństwem 
nad młodzieżą iposekolną.

Przewodniczący odczytał następnie życzenia szczęśliwych obrad, prze­
siane Zjazdowi przez Krakowski oddział Związku Harcerstwa Polskiego 
i otwarł dyskusję. W dyskusji przemawiali p. Jan  Jasicki, kier. szkoły 
z Żywca, X. W. Błotko, X. Ludwik Kasprzyk, p. Antoni Wójcik, X. Józef 
Tomera, X. Józef Winkowski i przewodniczący p. S t, Polaczek. Po wy­
czerpaniu dyskusji przez aklamację przyjęto następujące rezolucje:

1) I. Zjazd Patronatów stwierdza, że spraw a młodzieży poszkolnej 
należy do najważniejszych zagadnień w naszem społeczeństwie i że rozw ią­
zanie jej w duchu katolickim i narodowym wymaga wytężonej współpracy 
całego społeczeństwa, a zwłaszcza inteligencji świeckiej obok duchowieństwa. 
Ruch ten musi być oparty o niewzruszone zasady religji katolickiej i dążyć 
iprzedewszystkiem do urobienia moralności i sumień katolickich.

2) Jako  najodpowiedniejszy system tej pracy, uznaje Zjazd metodę 
wychowawczą i oświatową. Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, jako uwzględ­
niającą wszystkie dziedziny życia młodzieży i posługującą, się wszystkimi 
środkami, prowadzącymi do wychowania młodzieży na. światłych i czynnych 
katolików i obywateli.

3) I. Zjazd Patronatów  zwraca się z wezwaniem do wszystkich czyn­
ników katolickiego społeczeństwa polskiego, by z powyższych względów 
moralnie i materjalinie popierały akcję Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
zwłaszcza przez wzięcie wydatnego udziału w pracy patronatów.

4) I. Zjazd wzywa, sekretarzy okręgowych do urządzania stalvch 
zebrań inteligencji w okręgach, dla omówienia zasad współpracy nad mło­
dzieżą, wzajemnego zapoznania się i skutecznego pogłębiania pracy stowa­
rzyszeniowej.
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5) I. Zjaasfl Patronatów  zwraca się do władz kompetentnych o ścisłą 
cenzuro i zakaz wydawania i sprzedawania młodzieży w kłoskacłi ulotnych 
pism pornograficznych, a inteligencję wzywa-, by usilnie zwalczała takie 
pisma, ,

(5) I. Zjazd Patronatów wyraża ubolewanie, że nauka religji w szkołach 
"iecaornych na niektórych kursach zastała zniesiona, przez co wychowanie 
młodzieży rzemieślniczej bardzo ucierpiało i z,wraca; uwagę władz szkolnych 
na potrzebę wprowadzenia nauki religji napowrół. na wszystkich kursach 
szkół wieczorowych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodniczący o godzinie 13.45 
zamknął obrady.

Baczność Okręg Żywiecki!
Dnia 13 maja odbędzie się w Żywcu jednodniowa Odprawa dla Zarządów 

z całego okręgu. Obowiązkowa obecność dla prezesów, sekretarzy, skarbników 
i naczelników sportowych, inni członkowie wydziałów mile widziani. Prezesi 
-stawią się z pisemnemi sprawozdaniami z pracy Stowarzyszeń za I. kwartał 
bieżącego roku. Zbiórka przy kościele św. Krzyża, o godz. 8 rano. Wspólne 
nabożeństwo o godz. 834, następnie obrady. Zakończenie o godz. 18 wie­
czorem. Obiad wspólny. Stawić się wszyscy i punktualnie. — Gotów!

Zarząd Związku.

Posiedzenie Wydziału Głównego Związku.
odbyło się w Krakowie, w lokalu Związku, dnia 8 kwietnia b. r. o godz. 14. 
Obecni byli ks. A. Paryś, ks. W. Błotko, dli. M. Sołtys, ks. J. Śliwa i ks. 
Stanisław Pankiewicz; nieobecność p. J. Twaróga, p. J. Bujaka i dha F. Mola 
usprawiedliwiona. W zebraniu (brało nadto udział (i sekretarzy okręgowych.

Po zagajeniu przez prezesa Związku, złożyli sprawozdania sekretarze 
okręgowi i załatwiono cały szereg spraw bieżących. Między innemi powzięto 
11 a st ępujące u chw ały:

Przyjęto do Związku nowozgłoszone Stowarzyszenia: Wróblowice Kłaj, 
Milówka.

Termin Zjazdu delegatów przełożono na październik, aby go połączyć 
z ogólnym Zjazdom katolickim, który się w tym terminie w Krakowie 
odbędzie.

Wybrano trzech delegatów na Zjazd llady Naczelnej Zjednoczenia Mło­
dzieży Polskiej, który odbędzie się 17 i 18 sierpnia b. r. w Wejherowie 
na Pomorzu.

Postanowiono na Radzie Naczelnej postawić wniosek o wspólną nazwę 
dla naszych Stowarzyszeń, proponując nazwę katolickich organizacyj mło­
dzieży w innych krajach słowiańskich „Orły“.

Przekazano sekretarzowi jenerał nemu przygotowanie udziału delegacji 
Związku w uroczystem przewiezieniu relikwi św. Stanisława Kostki do 
Rostkowa, w dniu 15 sierpnia b. r.
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Wreszcie polecono sekretarzowi jen. zwrócić się do członków wspie­
rających Związku o odnowienie wkładki na r. 1926.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prezes ks. A. Parys zaniknął po­
siedzenie.

Obozy letnie p. w.
Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. V. zawiadomiło Związek pismem 

z dnia 14 kwietnia L. 7650/wyszik., że w roku bieżącym zamierza urządzić 
Obóz instruktorski dla Stowarzyszeń p. w. na 80 uczestników.

Celem tego obozu jest darnie środowiskom stowarzyszeń p. w. odpo­
wiednio wyszkolonych instruktorów.

Dlatego też powinny do tego obozu wszystkie stowarzyszenia, mające 
oddziały ,p. w., wybrać wzorowych druhów, odznaczających się zamiłowanie in 
dla pracy stowarzysz,eniowej.

Powtóre, powinny stowarzyszenia przy wyborze zwrócić baczną uwagę 
na rozwój fizyczny i zdrowie wybranych kandydatów, aby nie narażać 
skarbu państw a na niepotrzebne koszta podróży, gdy potem lekarz uzna 
kandydata za niezdolnego.

Każdy kandydat musi posiadać wyszkolenie szeregowca.
Kandydatów do obozu instruktorskiego przedstawiają stowarzyszenia 

(sam nie może się nikt zgłosić) oficerom p. w. przy odnośnych pułkach. 
K arta takiego zgłoszenia powinna zawierać następujące rubryki:

a) imię i nazwisko, b) rok urodzenia, c) miejsce zamieszkania i powiat, 
d) wykształcenie, e) zawód, f) stowarzyszenie, g) czy posiada wyszkolenie 
szeregowca.

Obóz rozpocznie się kolo 5 lŁpca i potrwa 6 tygodni. Uczestnicy otrzy­
m ają umundurowanie.

Zgłoszenia uczestników powinny być uskutecznione do 15 maja b. r.
Zachęcamy stowarzyszenia, które już pro^idtzily u siebie oddział p. w. 

do obesłania ipowyższegio obozu. Zwracamy jednak jeszcze raz uwagę na 
należyty dobór kandydatów, gdyż Każde stowarzyszenie odpowiada za za­
chowanie się w obozie swych członków. Równocześnie ze zgłoszeniem 
u oficera p. w., należy przesłać odpis zgłoszenia do Związku, by Związek 
mógł otoczyć opieką druhów, biorących udział w obozie.

Głosy druhów.
APEL DO PRACY SAMODZIELNEJ.

Pragnęlibyśmy, aby w każdej wiosce było Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży bo wtedy i Ojczyzna nasza wnetby się podźwignęła do lepszego 
bytu. Teraz, te Stowarzyszenia, które już są, powinny się zabrać do pracy, 
aby nie tylko były zapisane w spisie Stowarzyszeń Związku, lecz prawdziwie 
pracowały. Często bowiem jest inaczej. Zaglądnijmy tylko i przysłuchajmy 
się pod drzwiami lokalu, co się tani dzieje na zwyczajnem zebraniu bez 
ks. Patroną. Czy tam prezes przewodniczy jak się należy i czy wszyscy



go słuchają? Otóż mówię wam, że jak nie ma ks. Patrona to i nie ma 
porządku na zebraniu. Wtenczas tylko są kłótnie i swary i krzyki, i zamiast 
porządnych narad, ruch i gwar, jak w ulu. A przecież ks. Patron nie może 
siedzieć w każdą niedzielę z nami, bo mu czas nie pozwała, gdyż ma wiele 
innych trudności i zajęcia. A więc my sami musimy pracować w Stowa­
rzyszeniu. P irzes i wydział powinien się postarać na każde zebranie o po­
rządek obrad. Na każde zebranie powinna być przeznaczona deklamacja. 
A jak ks. Patron przyjść nie może, to powinna być przygotowana jakaś 
czytanka z dobrej książki albo trzeba poprosić z wykładem p. nauczyciela 
lub kogoś z intelgencji.

Prezesa, jak przewodniczy, powinni wszyscy słuchać, choć nie ma 
ks. Patrona.

Pamiętajmy, że- tylko młodzież zorganizowana, a stąd więcej uświado­
miona, da dużo w przyszłości dla Ojczyzny i społeczeństwa.

Druh W. Hyla z Nowej Wsi szlacheckiej.
Od sekretarza jen. Prosimy prezesów, aby donosili w korespondencjach 

jak sobie radzą gdy ks. Patron nie przyjdzie na zebranie. Chętnie te do­
niesienia umieścimy w Młodzieży".

NASZE TRUDNOŚCI.

Stowarzyszenia nasze mają powierzone, to wielkie dzieło, odrodzenia 
Ojczyzny. Wiemy, że im lepsza ziemia, tem lepszy wyda owoc. Jeżeli chcemy 
naprawdę wydać ten owoc odrodzenia Ojczyzny, musimy, druhowie, zacząć 
pracować, a szczególnie usunąć te choroby, które nas dręczą. O jednej 
takiej chorobie czytaliście druhowie w ..Młodzieży", o pióro wstręcie". 
Widać, że nie kochamy organizacji i nie rozumiemy jej. skoro nie chce nam 
się napisać do Związku, co słychać w Stowarzyszeniu. Inna jest trudność, 
że mato mamy pomocy do pracy. Krzykacze i politycy nie przyjdą dc. nis 
i nie pomogą nam ani nie dadzą zapomogi. My na nich nawet nie czekamy, 
bo m y w stowarzyszeniach pracujemy nie dla polityki, ale dla Boga 
i Ojczyzny. Trzeba nam jednak druhowie, starać się o przyjaciół i pomocni­
ków z pośród ludzi uczciwych.

luna choroba nasza, to skąpstwo i nierzetelność. Stowarzyszenia dużo 
są winne Związkowi, a Związek dlatego nie ma funduszów na potrzebne 
rzeczy, jak fcursa.

Zastanówmy się druhowie nad tymi chorobami i pracujmy dla służby 
Bożej i na  pożytek Ojczyźnie. Rozszerzajmy nasze stowarzyszenia w tych 
wioskach, gdzie ich dotąd niema. Gotów!

L. Wacha, prezes z Lubnia.

Z życia Stowarzyszeń,
Ciężkowice, pow. Chrzanów.

WIZYTACJA I ŚWIĘCONE.

Nasze Stowarzyszenie istnieje już !) lat. Obecnie liczy ono 117 członków, 
którzy zamiast zastępów, tworzą róże Żywego Różańca z zelatorami na 
czele. Rokrocznie na święta Wielkanocne urządzamy „Święcone". W roku



•leżącym przybył do nas na „Święcone" i równocześnie na wizytację Sto­
warzyszenia, sekretarz jeneralny Związku ks. Stanisław Pankiewicz." N&j- 
piei w odbyło się w kańcelarji parafjahiej posiedzenia wydziału z zelatorami. 
Złożono sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia i przedłożono księgi 
zarządu do zanotowania wizytacji.

O godz. 4 popoł. odbył ks. Sekretarz z druhami w kościele zmian kę 
różańcową, w czasie której wyraził radość, że wszyscy druhowie są człon­
kami Apostolstwa modlitwy i zachęcał do głębokiej czci dla eucharystycz­
nego Serca Jezusowego.

O godz. 4}4, w sali Kółka rolniczego przepełnionej druhami, odbyło 
się uroczyste „Święcone". Po słowach powitania, wypowiedzianych przez 
prezesa Stowarzyszenia A. Lesia, przemawiał ks. Patron, proboszcz A. 
Mroczek, życząc druhom, by w sercach ich zawsze królował Jezus i Najśw. 
Panna Marja. Ks. Sekretarz, w podniosłych słowach wezwał młodzież do 
pracy nad sobą w Stowarzyszeniu, a następnie dzielił się jajkiem święco- 
nem z wszystkimi druhami. Przemawiali nadto zastępca naczelnika gminy 
p. Pytlik Paweł i sekretarz gminny p. Bandurski Hipolit.

Po przemówieniach nastąpiły, urozmaicenia. Dwugłosowy chór Stow a­
rzyszenia, prowadzony przez miejscowego organistę p. Fr. Orczyka, odśpie­
wał dwie piękne pieśni. Dli. Szczepan Dąbek wygłosił deklamację, a dli. Si. 
Ślusarczyk wystąpił z wesołym monologiem. Następnie odegrano komedyjkę 
p. t.: Koledzy, reżyserowaną przez dha J . Lesia.

Uroczystość „Święconego" dodała druhom ochoty, do dalszej pracy by 
jak najpiękniejszymi mogli się poszczycić owocami na przyszłość.

Chocznia, pow. Wadowice.

Stowarzyszenie nasze może się poszczycić ciągłym postępem w pracy 
dla uszlachetnienia i wyrobienia swych członków. Oto dzięki staraniom 
X. Patrona powstała u nas hibljotoka parafjalna, aby nietylko druhowie, 
ale cała parafja mogła łatwo dostać dobrą książkę i nie czytała różnych 
szerzących truciznę duchową złych pism.

W edług wskazówek Związku utworzyliśmy hufiec przysposobienia woj­
skowego. W ten sposób przysłużymy się i Oejezyźme. a i druhowie będą 
mieli .korzyść przez skróconą służbę wojskową. Wreszcie 14 m arca b. r ,  
l>o odczycie dha St. Kolbem, na wniosek X. Patrona utworzono kółko nie 
palących. Członków liczy ono 20. W pracy naszej chcielibyśmy wytrwać 
i spodziewajmy się, że w niedługiej przyszłości mieć będziemy wielką uro­
czystość (poświęcenia sztandaru, symbolu i godła naszego Stowarzyszenia. 
X. Patronowi J. Kmiecikowi i p. wicepatrouowi A. Gondkowi, miejscowemu 
kierownikowi szkoły bardzo dziękujemy, za pracę w naszem Stowarzyszeniu. 
Oby wszędzie inteligencja tak pomagała w pracy, a młodzież garnęła się 
do wspólnej służby Bogu i. Ojczyźnie.

Kończąc, zasyłam wszystkim Katolickim Stowarzyszeniom Młodzieży 
„Szczęść Boże" do pracy dla wielkich naszych ideałów. Druh z Choczni,

Czarny Dunajec, pow. Nowy Targ.

Podaję trochę wiadomości z pracy naszego Stowarzyszenia, aby 
• innych druhów zachęcić do pracy wspólnej w katolickich Stowarzyszeniach. 
W naszem stowarzyszeniu praca oświatowa nie ustaje: W zeszłym miesiącu 
urządziliśmy Alkailom ję ku oz ci X. Stanisława Staszica z referatem p. sędziego
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Godlewskiego i okoliomośc-iowemi deklamacjami. X. kanonik Brosig' pouczał 
druhów o sadzeniu i szczepieniu drzewek owocowych, oraz zachęcał do hodo­
wania pszczół, o czem miał wykład p. kierownik szkoły Różak. Zainteresował 
naszych druhów turniej szachowy z nagrodami. Z sześciu grających pierwszo 
miejsce zajął dh. Adolf Gacek, drugie K atana Stanisław. Obecnie zajęci 
jesteśmy przygotowywaniem dwóch przedstawień na maj. Niech wszystkie 
Stowarzyszenia idą za naszym przykładem i pracują przy pomocy P r ze w. 
Księży i inteligencji. — Gotów! St. Katana, zast. sekretarza.
Przytkowice, pow. Wadowice.

NOWE STOWARZYSZENIA.
Okręg kalwaryjski rośnie! Dwóch delegatów z iPrzytkowic brało już 

w zeszłym roku udział w kursie organizacyjnym w Kalwarji Zebrzydowskiej. 
Nie zaraz powstało tam jednak stowarzyszenie, bo dopiero w b. r. dnia 24 
stycznia. Druhów liczy ono 36. Patronem ks. prob. St. Żądło, prezesem 
Czesław Chrostek. — Pracujcie dzielnie i  wytrwale.
Wróblowice, pow. Kraków.

Odżyło do pracy Stowarzyszenie we Wróblowicach. Dawni druhowie 
pamiętający lepsze czasy, zabrali się znowu do roboty. Zebranie organiza­
cyjne odbyło się 21 lutego b. r. pod przewodnictwem ks. prob. Wł. Mendyka, 
który objął Patronat. Członków zgłosiło się 22. Prezesem L. Tuteja, sekreta­
rzem L. Tylek.

Radziszów.
Stowarzyszene Młodzieży Polskiej im. Tad. Kościuszki istniało tutaj 

od r. 1918— 1922. Następnie zamarło, ale druhowie, którzy z niego wyszli, 
byli zawsze wzorem dla młodzieży z całej paralji. Oni to wraz ,z ks. prob. 
Wi. Prorokiem, p. J. Bujasem. emer. kerownikiem szkoły, zamieszkałym 
w Radziszowie i p. kierownikiem Cieszanowskim wznowili obecnie Stowa­
rzyszenie. Zebranie organizacyjne odbyło się 18 kwietnia 1). r. Członków 
zgłosiło się ponad 60. Prezesem dawny druh Władysław Pająk: Wicepatronom 
p. Jan  Bujas. Szczęść Boże" w pracy.

Z bratnich Związków.
ZWIĄZEK KATOL. STOWARZYSZEŃ MŁODZIEŻY ŻENSK. ZAŁOŻONY!

Na zapowiadany w „Młodzieży" Zjazd delegatek Stowarzyszeń żeńskich 
dnia 7 kwietnia b. r. przybyło do Krakowa około 150 delegatek i 50 gości, 
między nimi przedstawiciel krakowskiego Kuratorjum szkolnego Dr Dre- 
ziński i przedstawiciel Zjednoczenia Młodzieży Polskiej z Poznania ks. dyr. 
E. Biiko.

Nadto zaszczycił Zjazd swą obecnością Najprzew. Książę Metropolita
Sapieha.

Zjazd ten, po wyczerpującej dyskusji, przyjął statu t wzorowy dla Sto­
warzyszeń i statut Związku. Następnie wybrano pierwszy Zarząd Związku 
i powzięto uchwałę przystąpienia do Zjednoczenia Młodzieży Polskiej w Po­
znaniu.

Z szczerą radością witamy Związek bratni i pierwszemu Zarządowi ży­
czymy „Szczęść P.oże“ w pracy.
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Ogłoszenia Związku.
1) Odezwę do wszystkich druhów, umieszczoną na początku niniejszego 

numeru należy odczytać na zebraniu poświęconem uczczeniu „Święta Na­
rodowego". Druhowie stają „na baczność", a prezes odczyta odezwę powoli, 
głośno i wyraźnie. W odpow iednim  miejscu wszyscy podnoszą okrzyk: „nie 
damy“ i po raz drugi: „ślubujemy miłość Ojczyźnie", wreszcie odpowiadała- 
„gotów".

2) Sprawozdania za rok 1925 nadesłały Stowarzyszenia (c. d.): 44. 
Balice, 45. Cięcina 46. Czernichów, 47. Chocznia, 48. Cholerzyn, 49. Fry- 
d ry oho wice, 50. Kraków-Modrzejówka, 51. Kraków-Podgórze, 52. Kraków- 
Dębniki, 53. Kozy, 54. Kaszów, 55. Koszarawa 56. Mucharz, 57. Nowa Wieś 
szlachecka, 58. Pleszów, 59. Radziechowy, 60. Rączna, 61. Szczakowa-wieś
02. Skomielna biała, 63. Sułkowice, 64. Tenezynek, 65. Wieprz 66. Wita- 
nowice, 67. Wiśniowa, 68. Wadowice-wiejskie, 69. Zembrzyce, 70. Zakopane 
71. Żywiec, 72. Luborzyce.

3) W kładkę do Związku za rok 1925 zapłaciły Stowarzyszenia: 1. Ży­
wiec 20.—, 2. Andrychów 9.90, 3. Gdów 5.50 4. Radziechowy 3.— , 5. Za­
woja 6.60 i 19.80 (za r. 1926), 6. Lubień 6.—, 7. Zakopane 20.70 (1924 i 1925),
8. Lanckorona 5.—, 9. Komoro wice 9.— i 12.— (1926), 10. Raba Wyżna
9.— . 11. Cięcina 7.50, 12. Sucha 8.10, 13. Lipnik 5.— , 14. Inwałd 3.—, 
15. Maków 6.—, 17. Kraków-Śródmioiścic 15.90, 18. Pleszów 12. , 19. Za­
krzew 7.20, 20. Kobiernice 6.—, 21. Mników 5.50, 22. Przybrodz 3.60. 
23. Spytkowice ad Zator 3.— . 24. Zembrzyce 13.50, 25. Siedlec 5.—, 26. 
1’rydrychowice 10.80.

4) Nakładem Centrali Abstynenckiej wyszło II. wydanie (poprawione) 
sz tuczk i teatralnej „Lekarstwo na wszystko", nadającej się dla wieczorów, 
poświęconych idei abstynenckiej. —• Do nabycia w Sekretarjacie.

5) Zjazd delegowanych nie odbędzie się 24 maja. lecz przełożony został 
na początek października.

6) Dnia 3-go Maja, w całej Rzeczypospolitej, odbywa się zbiórka na 
„Dar Narodowy", wzywamy Stowarzyszenia, by  pospieszyły z pomocą 
w zbiórce T. S. L.

7) Związek Przeciwgruźliczy urządza od 1— 15 akcję w kierunku 
zwalczania tej choroby. Stowarzyszeniom polecamy referat, zamieszczony 
w P. S. z kwietnia b. r.

8) Biura Sokretarjatu otwarte codziennie od godz. 10— 12 i od 16—17 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

9) Związek dostarcza Stowarzyszeniom wszelkich materjałów pomoc­
niczych, jak  również wyożycza kostjumy.

C zy  za ło ży l iśc ie  j u ż  u w a s  K ó łk o  abstynenckie?

W ydawca w zastępstwie Związku i redaktor odpow.: X. Stan. Pankiewicz.
C Z C IO N K A M I D R U K A R N I  „ G Ł O S U  N A R O D U '  W  K R AK O W IE.


